
CENA

A S

O l

O p la t a  p o c z to w a  n is z c z ,  r y c z a ł t e m .

Itr. 114 Rok IX— P OZ
V  . »  .. *• 7 K  -  .

R O lZ Y  WarS2i"‘ ZkStochowa, Kalisi, Piotików lryDunalski, Wtocławek, sobota 28 kwietnia 1934 r. & R O J Z

C E N A

I ł

P I S M O  C O D Z I E N N E

i n f o r m u j e  w s z y s t k i c h  o  w s z y s t r . e m

■  ..»‘i-.

%9 lat wi ę z i e n i a
za wykonanie wyroku partyjnego

N a  teren ie F n łem ey  i O tw ocka 

działał kap tu row y sąd p a r t ji  komu­
nistycznej, k tó ry  w yd a w a ł w y ro k i 
na k on fiden tów  p o licy jn ych  i tych, 

k tó rzy  zw a lc za li akc ję  kom un istycz­

ni . W y ro k i sądu kap tu row ego w y ­
konyw ali w y losow an i członkow ie 
K om un istycznej P a r t j i  P o lsk ie j.

K u lis y  tych  ponurych  stosunków 
odsłoniły sic d z is ia j w  Sądzie Okrę 

n-owym, p rzed  k tórym  odpow iada !

N A S Z E  A B C

0 Trylogię
S p ó r  o p r a w d ę  d z ie jo w ą  w  

T r y i o g j i  S ie n k ie w ic z a  p o r u s z y ł  
od  ro k u  b lis k o  c a la  P o ls k ę . P .  d r. 

O lg ie r d  G ó rk a , n a d m ie rn ie  o s z o ­
ło m io n y  s w e m i o d k r y c ia m i nau - 
k o w em i, k tó r e  c z ę ś c io w o  d la  
z n a w c ó w  w . X V I I - g o  n ie  b y ły  

w c a le  o d k ry c ia m i,  c z ę ś c io w o  ac- 
s z tu k o w y w a n e  b y ły  w  s w e j n o ­

w o ś c i w y o b r a ź n ią  zb y t z a p a ln e g o  

b a d a c za , a c zę ś e io w  o ty lk o  w n o - 
*H y  ja k ie ś  d ro b n e  p r z y c z y n k i,  
n ad a ł s w y m  p o g lą d o m  r o z g ło s  
ja k ie g o ś  w ie lk ie g o  p r z e w ro tu  w ie  
d z y  o t e j  d o b ie  n a s zy c h  d z ie jó w .  
Z a c z ą ł  od  g r o m ie n ia  za  rz ek o m e  

n ie p r a w d y  i f a ł s z y w e  o ś w ie t le ­
n ia  s a m e g o  S ie n k ie w ic z a ,  a p o ­
tem , p r z y p ie r a n y  do m u ru  p r z e z  
j e g o  o b roń ców ', z a c z a i  s ię  w y c o ­
fy w a ć ,  p r z e n o s zą c  s w e  z a r zu ty  
r a c z e j n a  n au kę , a le  sam o  o d z ie ­
r a n ie  z  b la sk u  p o s ta c i p o w ie ś c i 
S ie n k ie w ic z a ,  z J e r e m im  W iś n io -  

w ie c k im  na c ze le ,  o c z y w iś c ie  p o ­
z o s ta ło  P o z o s ta ło ,  a le  w  s t r z ę ­

p ach , bo  n is t o r y c y  n a s i, ja k  

p r o f.  K o n o p c z y ń s k i,  je n .  K u k ie ł,  

T o m k ie w ic z  i in n i,  d o b ra w s z y  s ię  
n a u k o w o  do  h a r c ó w  p. G ó rk i, c - 
s a d z i l i  g 0  w  bardzo , ś c ie ś n io n y c h  
o p ło tk a c h

A l e  w y p a d  p . G ó rk i p r z e c iw  
p o w ie ś c io m  S ie n k ie w ic z a ,  ^ r o z w i ­
j a ją c  s ię  g łó w n ie  w  „P io .r . ie " ,  
t .  j, p iś m ie  n ie ja k o  u rzęd ó w  o - li-  

t e r a c k ie m  obozu  r z ą d o w e g o ,  a 
c za s a m i i w  „G a z e c ie  P o l ­
s k ie j "  p o l it y e z n c -p u łk o w n ik o w -

s k ie j ,  m ia ł...  p le c y .
P o n ie w a ż  za ś  z b ie g ło  to  s ię  z 

r ó żn e m i n ie d o w a r z o n e m i p o m y ­

s ła m i u s u w a n ia  T r y lo g u  ze 
s zk ó ł, co  o b e c n ie , w y w :o ław 'S zy  

po< 3 zcch n e  o b u rz e n ie ,  p r z y c i ­
ch ło , z g ie łk  b y ł  is to tn ie  n iem a ły .

S k o ro  je d n a k  na ty m  ś w ie c ie  
l ic h o  n ic  śp i, n ie ź le  s ję  s ta ło , żc 

je n .  B o le s ła w  W ie n ia w a - D ł i ig o -  
s z o w s k i,  z n a n y  z e s w y c h  z a m iło ­
w a ń  w  d z ie d z in ie  p iś m ie n n ic tw a  
i s z tu k i,  w  ro z m o w ie ,  o g ło s z o n e j 
w  „ F o ls c e  Z b ro jn e j '*  j w  C! 

b a rd zo  t r a fn e j ,  p r z e je c h a ł  s%* 
r ą b ią c  g ę s to  i  m o cn o , p 0  t ej  f a * ' ,

f j ą ,  m ó-

«* ażne Minowy w Belwederze
Wyjazd amb. Dawtjana do Moskwy

P o d c za s  p r z y ję c ia  p o p o łu d n io ­
w e g o , ja k ie  o d b y ło  s ię  o n e g d a j u 
p. m a rsza łk o yy e j P i łs u d s k ie j  p o w ­
s ze ch n ą  u w a g ę  z w r ó c i ły  d w ie  
d łu żs ze  ro zm o w y , ja k ie  p. m a r ­
s za łe k  P iłs u d s k i o d b y ł n a jp ie r w  

z a m b a sa d o re m  a m e ry k a ń s k im  p- 
C u d a h y , a n a s tę p n ie  z a m b a sa d o ­
re m  s o w ie c k im , p . ' D aw rtjan em . 
T a  d ru g a  r o zm o w a  t r w a ła  w y ją t ­

k o w o  d łu go .
A m b a s a d o r  D a w t ja n  w y je c h a ł  

d z iś  ra n o  do  M o s k w y . C e ie m  je g o  

p o d ró ż y  je s t  z ło ż e n ie  r z ą d o w i so ­
w ie c k ie m u  s p ra w o z d a n ia  ze  
s w y c h  p ie rw s z y c h  w ra ż e ń  po  ob ­
ję c iu  s ta n o w is k a  a m b a sa d o ra  w  

W a r s z a w ie .  P o z a te m  m a on  z ło ­
ż y ć  r e la c ję  o p r z e b ie g u  w iz y t y  

m in is t r a  B a r th o u  w  W a r s z a w ie  

o r a z  o sw m je j ro zm ow n e  o d b y te j  

p r z e d w c z o r a j  z  m in is t r e m  B e c ­
k iem . ...

W zw ią z k u  z b l is k ie m  p o d p isa  

n iem  u m ow y  p r z e d łu ż a ją c e j  p o l-  
b b u ’ 'ii m  a m t w — — ■  a—

C1CJ
w ią c

ro b o c ie  
m . in . :

pod Tryloo

Do rew elacy j O lgierda Górki m oż­
n a b y . zastosow ać pew ną dykteryjkę. 
P o le ga  ona na ttm , żc kernuś opo­
w iadającem u COŚ zadaje się P y tan ie : 
k ogo -3 G dy ten, nic rozum iejąc o co 
idzie,' za p y tu je : co, k o g o ? , odpowiada 
sic: kogo to obchodzi? ( )tóż odnośnie 
odk ryć , dotyczących  re lig ji  Skrzetus- 
Jhego sposobu p isawa je g o  nazwiska, 
•ub też domniemań o ___ ______  tem, czy Jare­
ma lubił ż y d ó w , czy też  nie lubit, 
m ożnaby z  pow odzen iem  zapytać au­
tora —  kogo?...
i ™ 2l|miem tylko d laczego dru-

v  f d , i C ■ł)VS2ystko właśnie „P ic n ” , 
mc zdziw iłbym  Się, znajdując artyku-

rackich ^ d o m o ś c ia b h  L t c -

wszelkich potrzebnvCi a‘ iZU]? * *  Uh

kaSii " f  epaji
historyczna
pewna, k to  tam J , ' 1  .

ona ; w  r z e c z y w i s ^  ę ’ Jaka
Taksam o me w ytrzym u ją krytyki 

opow iadania 0  str°r iczości Sienkie­
w icza . PiękW! pc tacie B ch um  koza­
ka Zachara . w ielu innych w ' zesta­
w ie liu z *ak,n- . np. t.aszc**m  lut 
książętam i Radziw iłłam i, Wca]e nic 
m ów ią o stroni, czosci autora, lecz 
raczej o je g o  w ielk iej ob jek t, wnos-i 
u traktrwam u swoich i oh cyd j R ów ­
nież wiele_ przesady jest w  tw ierdze­
niu, że S ienk iew icz maluje Polskr 
wyłączn ie szlachecką...

T a k  o to  In ie i  p. je n .  W ie n ia w a  
D łu g o s zo w s k i z a je c h a ł  l m c i p 

G ó rk ę  n ie o c z e k iw a n ie  ze  s tro n  

g d z ie  h a r c o w n ik  p r z e c iw  Try io- 
g j i  c zu ł s ię  b e z p ie c z n y  : to  r.a- 
p e v n o  m o cn o  M ro p i,  ku p o ż y tk o  

w i dobrej s p r a w y  i z d r o w e g o  r o z ­

są d k u ,

Traktat ’i Estonią
B oiska- p o d e jm u je  r o k o w a n ia  o 

t r a k ta t  handlow -y' z  E s to n ją .  D la  
p r z e p r o w a d z e n ia  w s tę p n y c h  r o z ­
m ów , w y je c h a ł  do  T a l l in a  ra d c a  
M in is te rs tw ,-a R o ln ic tw a ,  R o s iń ­
sk i.

Memoriał
właścicieli nieruchomości

Z w ią z k i  w ła ś c ic ie l i  n ie r u c h o ­

m o śc i v/ W a r s z a w ie  p r z y g o t o w u ją  

n o w y  m e m o r ja ł  do  rzą d u , w  k tó ­

ry m d o m a g a ją  s ię  p r z e z n a c z e n ia  

c z ę ś c i w p ły w ó w  z o p ła t  na F u n ­

du sz B e z r o b o c ia  na tw o r z e n ie  n o ­

w e g o  fu n d u szu  p o m o c y  m ie s z k a ­

n io w e j  F u n d u s z  t:.n  b y łb y  p r z e ­

zn a c z o n y  n a  p o k r y c ie  k o m o rn e g o  

lo k a to r ó w  m a ły c h  m ie s zk a ń , z a ­

g ro ż o n y c h  e k s m is ją .

Cdbry stsn oziminy
W e d łu g  r a p o r tó w , o t r z y m a ­

n y c h  p r z e z  M in is t e r s tw o  R o ln ic ­
tw a  w' b ie ż . ty g o d n iu , n a s tą p iła  

zn a c zn a  p o p ra w a  s tan u  za s ie w u  

o z im in y , do c z e g o  p r z y c z y n i ły  s ię  

n ie n o te w a n e  od  d z ie s ią tk ó w ’ la t  
w  m -cu  k w ie tn iu  w y s o k ie  te m p e ­

ra tu r y ,  ja k  i s k a la  c ie p ły c h  d e s z ­
czów ’ . J a k  w y k a z u ją  za p is k i m e- 
t o c r o l 3 g ! C z r s ^ < p o d o b n e g o  s tan u  

n ie  n o to w a n o  ju ż  c d  28 la t .  W  r. 
1306 p a n o w a ły  a n a lo g ic z n e  tem -' 

p e r a l u r y w  m -cu  k w ie t n iu - i  rok  
ten  p r z y n ió s ł  za  s ob ą  n iezw ’yk le  

o b f i t e  z b io r y ,  o  i le  w ię c  w  ągu  

n a jb l iż s z y c h  ty g o d n i n ie  w y s t ą ­

p ią  p o ra n n e  p r z y m ro z k i,  P o ls k ę  
c z e k a  d o b ry  u ro d za j.

T H IE M E  G R B tfU E C S  i ś C IG a L S K T

Kantor W ym iany  i Kolektura Loterji 
Pań stw ow ej. W arszaw a , Krakowskie 

Przedm ieście 9, telefon 295-1S.

Radzą...
D ziś  w godzinach  p rzedpołudn io­

wych odbyło  się ]A)sied/.enic «»om i- 

) i ‘tu E konom icznego  M in is trów , na 
którem  om ów iono sze reg  a praw  b ie­

żących, w  sze/.ególuośei zaś sp raw y, 
zw iązane z akcją  oddłużen iową w  
ro ln ictw ie , p rogram em  rozbudowy 
m iasta G dyn i oraz budow ą -wodocią­

gu w  'C ieszynie.
K o m ite t  E konom iczny p rzep ro ­

w adz ił rów n ież' dyskusję 1 nad zagad ­
nieniem 'ro zs ze rzen ia - zbytu  lnu 

m. in. w’ form ie  zastosow an ia w o ł­

ków  ln ianych  w  p rzem yś le  cukrow- 

( n iczym , ^

sko - s o w ie c k i p a k t o n ie a g r e s j i  
do la t  1 0  o ra z  w  zw ią zk u  z n a le ­

g a n ie m  d y p lo m a tó w  s o w ie c k ic h  o 

p o d p is a n ie  p ak tu  g w a r a n tu ją c e ­
g o  n ie p o d le g ło ś ć  p a ń s tw  b a ł t y c ­
k ich . p o d ró ż  a m b a sa d o ra  D a w t ja -  

na  do  M osk w y ,' n a b ic ia  d u że g o

zn a czen ia - W y ja z d  je g o  łą c za  
r ó w n ie ż  z o d b y tą  z p. m a rs z a ł­
k iem  P iłs u d s k im  ro zm o w ą .

P o d o b n o  a m b a sa d o r  C u d a h y  po 

o zm o w ie  w  B e lw e d e r z e  z w r ó c ić  

s ię  m ia ł t e le g r a f ic z n ie  o in s t ru k ­

c je  d o  B ia łe g o  D om u .

Manifestacja młodych
przetiwKo muzykom-żydom

Cukiernia „B rac ia  Kuczyńscy ‘ 
była terenem niezwykłego zajścia. 
Oto publiczność niezadowolona 
że w cukierni tej są zatrudnieni 
muzycy żydzi, aa ła  temu w yraz 
wczoraj wieczoiem

Grupa nieznanych młodych łu­
dzi zajęła  o godzinie ósmej w szy­
stkie stoliki i rozpoczęta pertrak­
tacje z w łaścicielem , aby odpra­
wi." muzyków żydowskich. Gdy 
to nic odniosło skutku, przed go­

d zin ą  d z ie s ią tą  je d e n  z o b ecn y ch  

na s a l i  w’ y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie  do 

p u b lic zn o ś c i, n a  tem a t, c zem  je s t  

za tru d n ia n ie  życ low  w  d z is ie j ­

s zy c h  c za sa ch .

P o  tem  p r z e m ó w ie n iu  w s z y s c y  

o b e c n i o p u ś c il i  lo k a l, w zn o s zą c  

o k r z y k i p r z e c iw k o  ż y d o m  i tvm , 

co  żydów- p o p ie r a ją .

In te r w e n c ja  p o l i c j i  o k a za ła  s ię  

s p ó źn io n a .

Bnż. Słomiński
i r > z i e  n a  e m e r y t u r ę ?

Ajjenoja „ P A S  
Lich zb liżo in  cli

dono»i, żo w  ko­
do M m istors-f«  n

Spraw  W ew n ętrzn ych  rozeszły  się 
pogłoski-, iż. b. p rezyd en t m. st. 
Wnro/.aYry, inż. Zvgniunt Słom iński, 

obesny d yrek to r  przeds ięb iorstw a

T ram w a jów  ytio jsk ieb , ma zgłosić  w 
un ib liższy -h  dninC-h prośbo o ju-zc- 
n i(- ien io  g o  na em eryturo.

p ozo s ta je  to  podobno w  zw iązku  
/, w yk ryc iem  nadużyć w  tram w a­

jach .

. T

Proces Precupj skończony
B U K A R E S Z T . 27 1 ( P A T ) .  W ła ­

dze m iaroda jne in fo rm u ją , żc wyrok 

trybunału  w ojen nego  w  spraw ie płk. 
P reoiipn  zam yka a fe rę  spiekową- 

W szysey  w in ow a jcy  skazan i zostań 
w  drodze lega lne j. Żadna inna akcja 

sadowa nie jes t p rzew idziana

P rzec iw k o  k ilku  osobom, m niej 

Ir.b w ięcej zw iązanym  z know an ia­
mi płk. Preeupa, w drożone będą k ro ­

ki dyscyp linarne. K azw isk a  w y ż ­
szych  o fice rów , w ym ien ione w de­

peszach n iek tórych  agC-neyj, nie s;ą 

ścisło.

Stan alarmu w Hiszpanii
Ścierają sią dwa obozy odiiyĉne

P A R Y Ż ,  26.4. D o n o s zą  z M ą d ry  

tu, żc  o g ło s z e n ie  s tan u  alarmowe 
g o  w  c a ły m  k ra ju  w y w o ła ło  ż y w e  
p o ru s ze n ie . P ra w d o p o d o b n ie  człon  
kow ie. s t r o n n ic tw a  ra d y k a ln e g o  

o d m ó w il i  p o p a rc ia -  p r e z y d e n to w i,  
g d y ż - je g o  n ied osz łe , o r ę d z ie  za w ie  

l-ało w y ra ź n ą  k ry tk ę  g a b in e tu  i 

p a r la m en tu ,

P r z y w ó d c a  a k c ji lu d o w e j.  R o- 
za z n a c z y ł,  n ie  z a m ie r z a  

p o d k re ś la ć  s w e g o  c h a ra k te ru  r e ­
p u b lik a ń s k ie g o . ' o g r a n ic z a  s ię  j e ­

d y n ie  do a k c j i '  u d o sk o n a le n ia  
m etod  p a r la m e n ta rn y c h . M te j  
( h w i l i  w  k o ła ch  p o lity c za iy ch  t o ­

czy’  s ię  w a łk a  m ię d z y  z w o le n n ik a ­
m i p r e m je ra  L c r r o u x  i p r e z y d e n ­

ta  Z a m o ry .

r.iąałt- narady v sprawie
Stosunku Japonji ao Chin

A S Z Y N G T O A , 27.4 ( P A T ) .  —  
Ambasador brytyjski, L indsay , ml 
był wczoraj półgodzinną rozmowę z 
podsekretarzem stanu, Phillipsem. 
Lindsay odmówił wyjaśnień co do 
przebiegu swej rozmowy. Słychać 
jednak, żc zakomunikował on tekst

noty b ry ty jsk ie j do 'ap o tiji, doina- 

ga ją c e j sio in fo rm aoy j co do ostat­

n iego  ośw iadczen ia Japon ji w  spra­

n ie  Chin.
tn ibasudor p rzedstaw ił również 

■s ianow isko w  te j spraw ie W ie lk ie j 

B ry tan jU

ty* „Legjonu Młodych"
w sprawach rellgijnycn

w  w a  p r z c łe m ie "  (N r .  3  z dn. 13 
b. m óL o r g a n  „ L e g jo n u  M ło d ych  

k om en d y  w  O p a to w ie  i O s tro - 
w iu "  p is z e  o K o ś c ie le :  

„K on ieczn em  w ięc było  posunięcie 
„p a s te rzy " za rażone j „ tr z o d y " ,  że 

do zw ierzyń ca  ostrow ieck iego  spro­

w adz ili w e te ryn a rzy  (ks. ks. M isje-, 

n a rzy  —  p -zyp . red .j, k tó rym  po le ­

cili leczyć  chore ow ieczki. Potrzebne 
b y ły  m is je  do Ostrowca. G rzeszn i 

ludziska dostąpi.i. częściow ego lub 
naw et m oże ca łkow itego  odpuszcze­
n ia  grzech ów , a „za p o b ieg h w i" pa­
s terze  m a ją  w  perspek tyw ie  powi. ła­
szen ie „s tad a " nowem : „ow ieczka­
m i" i co za tem  idzie  pow iększenie 

swoich  o o ro to w ", s -

26-le ln i F ran eiszck  Św ięcick i, czło­

nek Kom unisty.eznego Związ,kn A llo- 

d z ie ży  P o ls k ie j. :  Ś w ięcick i b y ł je d ­
nym z w ykon aw ców  w yroku  śm ierci 
na n ie jak im  M oszku  R otśtc in ic . R o t- 
stc-in p od e jrzew a li}’ b y ł o to, że  p ra­

cując w  p a r t j i  kom unistycznej, był 
jednocześn ie k on fiden tem  p o lic ji, u- 
d z ic la jąc  je j  dw ukrotn ie  in fo n n a ey j, 

k tóre następnie s łu ży ły , jak o  podsta­

wa, do akc ji, zw a lc za jące j':-d z ia ła l­
ność w yw rotow ą. W ła d ze  p a r t ji  ko­
m unistycznej ' zw róc iły  -> uw agę na 

dwuznaczną ro lę  R otstcina , i w yro ­
kiem  p a rty jn ym  skazały go  nn 

śmierć.

20 m a ja  r. ub. w  F e lcn icy  zg łos ił 

się do R ots tc in a  n ieznany mu osob­

nik, w y s tęp u ją cy . pod pseudonim em 
„M a je ra " ,  i  ośw iadczył, żc  m a , on 

przew ieźć p a rt je  bibuły. O baj udali 
się do O tw ocka i tam  w  pewnem 

m iejscu, „M a je r "  p rzeka za ł R o ts tc i­

na drugiem u nieznanem u m ężczyź­
nie, k tó ry  nosii im ię  F ran ek . Ten 

skolei p op row adz ił go  do jak ichś 
n ieznanych  dwóch ż j  dów i k o rzy ­
sta jąc  z togo , żc b y ło  to  m iejsce u- 
stronne, jm w ied z ia ł: „D a ć  mu, bo 

to p ro w " '(p ro w ok a to r ),  jedn ocześ­
nie s ięgną ł do k ieszen i po rew o lw er 

i s trze lił w  tw arz  R otstc in a . P o z o ­
stali osobn icy oddali szereg  1 S trza ­

łów  do le żące j ju ż  o fia ry .

Pom im o odn iesien ia k iłku  n iebez­
p iecznych  ran, R ots tc in  u trzym any 

zosta ł p rzy  życiu  i, badany p rzez  sę­
d ziego  śledczego s tw ie rd ził, że  po ­

strzelony zosta ł ze w zg lędów  p o li­

tycznych . AY tym  kierunku w ięc  po­

szło całe dochodzenie p o licy jn e , k tó ­

re w  k rótk im  czasie u ję ło  jednego  

ze spraw ców , p rzezw isk iem  branek. 
Ka k on fron ta c ji poszkodow any po­
znał togo, k tó ry  zap row ad ził g o  w 

od ległe m iejsce w Otwocku. B y ł to 

Ira n c is z c k  Ś w ię c ie ! .. Jednocześn ie 
ustalono rów n ież osobę „M a je ra "^  
s tw ierd za jąc , iż  b y l i o n ie ja k i F ro j-  
man, k tóry , na w ieść o aresztow a­

niu Ś w ięc ick iego  uciek ł i  doivchcza^ 
nie zosta ł u ję ty .

| Św ięeiek . odpow iada ł d z is ia j p rzed  
sądem, oskarżony o usiłow an ie za ­

bójstw a oraz p rzyn a leżność do p a r­

t j i  kom un istycznej. K ie  p rzy zn a ł się 
do w i.iv . Obrona jiro s iła  rów n ież o 

un iew inn ien ie Ś w ięcick iego , pow ołu ­
jąc się na ekspertyzę  k rw i, za rzą ­
dzoną bezpośredn io po zna lezien iu  
n Św ięcick i 'go  za k rw aw ion e j chu­

steczki. K re w  zosta ła w z ięta  do -a- 
na lizy  i nic s tw ierdzono, żc była  o- 

na k rw ią  postrze lon ego  R otstc in a . 
Ka te j zasadzie obrońcy p ros ili o 
uniew innienie.

Sąd O k ręgow y skazał Św ięcick ie ­
go  na 8  lat w ięz ien ia  za zabó js tw o  

i na 3 lata za p rzyna leżność do p a r ­

t j i  kom unistycznej, p rzyczem  obie 
te k a ry  po łączy ł w  jed n ą  —  9 la t 

w iez ien ia  o raz p ozbaw ien ia  obyw a­
telskich p raw  honorow ych  na la t C. 

\Y m otyw ach  sąd podkreś lił, że  czyn  

oskarżonego zasług iw ał na tak  suro­

wą rep res ję  z uwagi, iż  p rzez  oskar­
żonego dz.iałała ta jn a , w ysoce szko­
d liw a d la  ustroju  i porządku  spo­

łecznego, .o rgan iza c ja , k tóra  fo r o ­

wała i w vk on vw a ła  w rro k i śm ierci.

i

fc^arjat czy cjrht.?
Przeffśiuony prezent starca

AA' Sądzie  Grod/kim  p ray  ul. B ru ­
kow ej na P ra d ze  znaljizła  się sensa­
cy jn a  sprawk 60-letn iego H enryka  
Doltu, k ierow n ika  fa b ry k i w łók ien ­
n iczej w  Częstochow ie, oskarżonego 
o zn iesław ien ie  m ałżeństw a Z. T ło  
sprawy napraw dę n iezw yk łe.
> H en ryk  D o lt n trzyn iyw a ł przez, 
la t 1 0  stosunki m iłosne z p rzyszłą  

żoną pana Z. G dy dow .cd zia ł się, 

żc kochanka je g o  je s t zaręczona, ze ­
rw ał 7. nią stosunki, a następnie, na 

('•dzień  p rzed  ślubem, nadesłał lóc- 
ln w a ły  lis t do p rzysz łego  małżonka. 
AA liście  tym  dziękow ał serdecznie 

za to, żo pozbyw a go  kłopotu , spo­

wodu d łu go letn ie j kochanki, ż y c z y  
panu Z. jn k n a jw ięce j szczęścia, a w  
końeowcm zdańiu  posuwa się aż do 
cyn izm u, ośw iadcza jąc, iż  m oże za ­
pew nić pana Z., żc je g o  p ierw sza  
noc zc swą żoną n ic będzie  tak  m i­
ła, jak  jo go  ostatn ia .

L is t  ta k ie j .rcśei pod yk tow ać  mo­
g ło  chyba jodyn ie  zboczen ie, w y w o ­
łane starością. AATprost w ie rzyć  się 

nic chce, żc  tak i lis t m ógł pisać, 
człow iek  norm alny.

P ań stw o  Z. w ystąp ili w ięc  na d ro ­
gę  sądow ą p rzec iw ko  zw yrod n ia łe ­

mu s tarcow i, dom aga jąc  się surowe­
go ukarania D olta .

Sąd ruzpatrzy
Epiiug tragicznej zabawy na szosie

AU. ponicL/.iatek w Badzie O k ręgo ­

wym  zn a jdz ie  się proces o spowodo­
wanie w  n iezw yk łych  oko liczno­
ściach śm ierci K a z im ie rza  Tom czy­

ka. Tom czyk  b y ł woźnym  B ib ljo te - 
ki Pu b liczne j, w  AAmrszawie. AA'ybrał 

się on na w ycieczkę  za m iasto  ra ­
zem ze swoim  kom panem, Jan iszew ­

skim. O koło  godz. 9-ej w ;ccz. po­
w ra ca li szosa, idącą' z P iaseczna do 
AA arsy.awy. B y li lekko podchm ielen i. 

Kh . drodze iznaleźłi porzuconą, g łó w ­
kę kapusty, k fórn  zaczęli sie bawić, 

odrzuca jąe. do siebie, jak  p iłkę. AA’ 
tym  czasie nad jechał samochód 'p r y ­

watny., k ierow an y p rzez s zo fe ra  Bo- 

bi owskiego.

T ow arzys tw o , jadące autem, i szo­

fe r  by li lekko podchm ielen i, samo­
chód pędził z. szybkością  60 km. na 
godz.inę. O baj w ycieczkow icze  w 

dalszym  ciągu za baw ia li sie podrzu ­
caniem g łó w k i kapusty, n ic w idząc 

zupełnie samochodu. W pewnym  
momencie T om czyk  rzucił kapustą, 

k tóra  tr a f i ła  w  szybę i ro zb ija ją c  
ją , w padła do środka. S zo fe r  B o ­

brow ski, pokaleczony odłam kam i 

szk ła i  zdetonow any nagłym  w y­

padkiem , w ypuścił 7. rąk k ierow nicę. 

A u to  rap tow n ie  skręciło  wbok i 

wpad ło  na Tom czyka .

S zo fe r  opanow ał natychm iast sy ­
tuację. K ie  w ied ząc  jednak , że p rze­

jecha ł człow ieka naprow adził samo­

chód na szosę i  " l ó k ł  n ieszczęś liw e­

go na p rzestrzen i p rzesz ło  stu me­
trów . B łysząc k rzyk i Jan iszew sk ie­
go, za trzym a ł w reszc ie  p o ja zd , spod 

k tórego  w yd ob y to  zm asakrow ane
doszczętn ie  c ia ło  Tom czyka . »

P ro k u ra to r  Sądu O kręgow ego, 
k tó ry  p rzep row ad za ł dochodzen ie w  

te j spraw ie, um orzy ł ś led ztw o  p rze ­

ciwko' Bobrow skiem u. R od z in a  je d ­
nak T om czyka  w szczę ła  • s ta ran ia  u 

proku ratora  Sądu A p e la cy jn ego ,

k tó ry  nakazał sporządzen ie  aktu o- 

skarżen ia  i za rządzen ie  rozprawy* 
g łów n e j p rzec iw ko  Bobrow skiem u,

k tó ry  oskarżony zosta ł o n ieum yśl­
ne spow odow an ie  śm ierci.

Trzęsienie ziemi
na Węgrzech

B U D A P E S Z T ,>27.4 ( P A T ) .  AA'czo- 

ra.j w ieczorem  w m ieście U sztergom  

odczuto trzęsien ie  z iem i, k tóre  trw a ­

ło 3 —  4 sekundy. T rzęs ien ie  zicm t 

było  tak  silne, żc  w  w ie lu  domach 

za rysow a ły  się ściany i runęły ko­

miny .

T rzęsien iu  to w a rzyszy ły  silne 

grzm oty podziem ne. Ludność w  pa­

nice w yb ieg ła  z m ieszkań na ulice. 

\ a  szczęście o fia r  w  ludziach  nie 

bY ło.

D z ie c i  K r e s o w e  w o l a - a  o  s z k o i ę ;

Z łó ż c ie  d atek  n a  D a r  N a r o d o w y  3  30  m a j a
D o lsk ie j M acierzy  S ż k o ln e j!

na szko ły


